O tym, jak Siemowit licho pokonał i ustanowił postrzyżyny

Dawno temu, niedaleko pewnego grodu na bagnach, żyło bagienne licho. Stwór był okropny; tak przynajmniej mówili ci, którzy go ujrzeli. Opowiadali, że wygląda jak włochaty człowiek z futrem owcy i kopytami zamiast nóg. Licho to co miesiąc liniało i wypadały mu wszystkie włosy. Musiało zatem szukać nowych, które wczepiało sobie do głowy, a one potem same wrastały. Lecz gród, który leżał nieopodal bagien, miał z lichem niemały kłopot. Potwór regularnie zabierał ludziom zapasy na zimę, kradł i zjadał owce. Starszyzna grodu zwołała więc naradę,gdyż nie wiedzieli, co mają dalej robić.
– Nie można tego tak zostawić – rzekł pasterz.
– Zgadzam się i dodać pragnę, że to licho pozbawiło nas już zapasów na dwa tygodnie –powiedział rolnik.
– Słuchajcie, mam pomysł – odezwał się jeden z mieszkańców Siemowit.  – Może by tak zapytać stwora, czego mu potrzeba.Jeśli jedzenia to mu damy i przestanie nas dręczyć.
– Dobry pomysł. Jutro wyślemy posłańca na bagna – odparł Lech, władca grodu.
Następnego dnia w południe posłaniec wrócił z wieścią.
– Licho potrzebuje włosów.Mówi, że jeżeli co miesiąc mu je dostarczymy, to przestanie nas dręczyć – rzekł posłaniec.
Po usłyszeniu tejże wypowiedzi i wielu namysłach, Lech postanowił zwołać naradę.
–Drodzy mieszkańcy! Czy ktoś wie, skąd my weźmiemy tyle włosia, żeby co miesiąc dostarczać je potworowi–odparł Lech.
Wielu mieszkańców głowiło się nad tym problemem, aż w końcu odezwał się Siemowit:
[bookmark: _GoBack]–Ja wiem. Jeśli urodzi się chłopiec i on podrośnieto przecież będą mu po raz pierwszy  obcinać włosy. Włosy te będziemy dostarczać lichu.
–Wspaniały pomysł!–odparł Lech 
Jak powiedziano, tak i zrobiono. Licho od tej pory nie dręczyło już mieszkańców grodu. Lech zaś zrozumiał, że jest już stary, a grodowi przyda się nowy, młody i energiczny władca.Starszyzna wybrała na niego pomysłowego Siemowita, który rządy swoje sprawował długo i dobrze. Jego potomkowie założyli w przyszłości państwo nazwane Polską. Zwyczaj obcinania włosów zachował się na pamiątkę szczęśliwego rozprawienia się z potworem i był obchodzony jako postrzyżyny.

